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Wiadomości icagrauiczne.

—  Petersburg 21 Września. —
Przez reskrypta cesarskie z dnia 30 sie r­

pnia , radcom tajnym: Marszałkowi gubernial- 
nemu Kijowskiemu, szambelanowi br. Tyszkie­
wiczowi, i marszałkowi gubernialoeinu Podol­
skiemu , szambelauowi br. Przczdzieckiemu, naj- 
mitościwiej udzielone zostały ozdoby orderu ś. 
Anny klassy 1., z korona cesarską.

Reskrypt najwyższy do główno-dowodzące- 
go oddzielnym korpusem Kaukazkim, jenerał-  
adjutanla xięeia W oroncowa: » X ią ź ę  Michale, 
synu Szym ona! Zaufanie, jakie w was pokła­
damy, a którego przez swą niezmordowaną gor­
liwość w niesieniu usług tronowi i ojczyźnie, 
Staliście się godnemi, było powodem do nada­
nia wam władzy główno-dowodząpego arm ią, z 
nadaniem w dniu 31 stycznia r. b., prawa u -  
dzielania za szczególne odznaczenie się na po­
lu bitwy nagród, a mianowicie.' posuwania na 
stopnie oficerskie aź do stopuia kapitana warm ii 
włącznie, lub do rangi odpowiedniej temuż sto­
pniowi, niemniej ozdabiauia krzyżami: « )  św. 
Jerzego klassy 4; b) św. Włodzimierza klassy 
4 z kokardą; c) św. Anny kl. 2 i kl. 3 z ko­
kardą,  oraz kl. 4 z napisem: za waleczności 
d) św. Stanisława kl. 2 i 3 ;  —  prócz tego na­
gradzania szpadami i pałaszami, z napisem: za 
waleczność. Biorąc na u w agę , że gdy wojna 
na Kaukazie jest  tego rodzaju , i i  główno-do- 
wodzący, cbociai znajduje się w bliskości nie­
przyjaciela, nie zawsze jednak może przywo­
dzić w czasie bitew wojsku oddanemu pod jego 
rozkazy; nadlo, gdy zgodnie z przekonaniem 
Waszem, bezzwłoczne nagradzanie każdego świe­
tnego, oddzielnie dokonanego dzieła , je st  naj­
pewniejszą podnietą do sławy i chlubnego współ- 
ubiegania się w wojsku , które już dało tylo­
krotne dowody poświęcenia s ię ,  pozostawiamy

wam (wyłącznie jednak w tych rzadkich wy­
padkach nieobecności waszej ma polu bitwy) u- 
dzielać wyż wzmiankowane nagrody, (prócz krzy­
ża św. Jerzego kl- 4), a to według następują­
cych zasad :  1) Poprzednia ustawa tycząca się 
nagradzania krzyżem wojskowym św. Jerzego 
klassy 4  zostaje się niezmiennie w swej mocy. 
2) Ogólne przedstawienia w asze ,  dotyczące od­
znaczających s ię ,  winny Nam być przedstawia­
ne dotychczasowym purządkiem. 3) Władzr ta 
przywięzuje się tylko do waszej osoby, wkłada 
się na bezpośrednią waszą odpowiedzialność, i 
nie należy do atrybueyi główno-dowodzącego 
armią. Pozostajemy na zawsze dla was przy­
chylni. « —  Na oryginale własną Jego Cesarskiej 
Mości ręką podpisano: MIKOŁAJ

—  Berlin 21 Września. —
Mówią tu z wielką pewnością o układach,

w przedmiocie małżeństwa następcy trouuszwedz- 
kiego z xiężniczką pruską Maryą Lndwiką.

— Paryż  20  Września. —
Ucieczka hrabiego Moutemolin i jenerała C a ­

li rery zajmuje tu wszystkie umysły. Ze obadwaj 
uciekli,  to rzecz pewna; ale dokąd się udali, 
nie wiadomo. Mówią, że Infant przez Orleans 
przybył do Paryża, a ztąd północną koleją u- 
dał s ię  do Bruxeili i Ostendy; zaś jenerał C a -  
brera udać się miał do Rouen i przez Havre 
umknął do Anglii. Wiadomość o ncieczce In­
fanta z Bourges doniósł tu do Paryża natych­
miast przez telegrafy prefekt miejscowy, i pan 
Guizot jeszcze tego samego dnia uwiadomił o 
tern króla, który, jak wiadomo, z całą rodzi- 
ną swoją bawi w La Ferte Vidame. Sądzą,  że 
król niebawem przybędzie do Neuilly. Pan Du- 
chalel został także uwiadomiony, że obecność 
jego W Paryżu może być potrzebną.

Jour. des Debals stara się przekonać, że 
ucieczka hrabi Monlemoliu nie wiele znaczy i 
żc w Hiszpdnii żadnego nie wywoła poruszę-
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nia; przeciwnie zaś inne dzienniki obawiają się, 
iź ukazanie się syna D. Karlosa w Hiszpanj mo- 
źe łatwo pociągnąć za sobą nicspokojności.

W  niektórych towarzystwach zapewnianc dziś 
źe hr. Montemolin i jenerał Cabrera przybyli 
ju ź  do Londynu.

Własny ma'ątek Iufaniki Ludwiki podano w 
kontrakcie przedślubnym na Ib  milionów reclów 
i oznaczono go jako posag. Majątek królowej 
matki Rryslyny, z którego część przypadnie na 
Infantkę, szacują na przeszło 50 milionów fr.

Z Oranu donoszą pod d. 7, że tam mówio­
no o wypraw.e przeciwko Marokowi; na gra­
nicy czyniono ju ż  wielkie przygotowania do te­
go- przedsięwzięcia. Tymczasem w nadgrani­
cznych okręgach maiokańskich , wzburzeuie sta­
wało się mniej żywem,

W Tiilonie zapewniano, zedowodzoba przez 
Ks. Joinville flota uda się natychmiast ku brze­
gom marokańskim, gdzie teraźniejsze; stośunlii 
wymagają je j obecności.

Admirał Mackau, minister marynarki, wy­
jechał wczoraj dla obejrzenia portów zachodnich.

Terpz dopjero wykrywa s ię ,  źe tu w Pa­
ryżu widziano hrabiego Montemolin jadącego 
przez ulicę w otwartym kabryolecie z Oabrerą; 
ąie ponieważ sądzono, i e  obadwaj ściśle są strze* 
ż e n i , nikt się nie domyślał, nby to oni być m o - ' 
gli. Zląd obadwaj udali się do Angłii, ale każ­
dy oddzielną drogą; Infant udał się północną 
koleją przez B elg ię , a jenerał Cabrera z Pary­
ża  koleją żelazną ó o R o u e j ,  ztąd zaś parostat­
kiem do Hawru. Obadwaj zjechać się mieli na 
pobrzeżn Anglii.

— Łan dyn 19 W rześnia. —
Młody x iążę  Montfort, drugi syn Hieronima 

Bonapartego , przybył w sobotę do Londynu dla 
odwidzenia swego brata stryjecznego,.  xcie L u ­
dwika Napoleona. Przez rm rć Ludwika Bo- 
napartego , b. króla Hollenderskiego, syn jego 
L u d w ik /b y ły  więzień w Ham, -został naczelni­
kiem familii Napoleońskiej.

Standard, z którego wyjęliśmy tę wiado­
m o ść , douosi zarazem o wyje cdzie xcia Ludwi­
ka Napoleona do^Ostendy, zkąd udać się ma do 
Florencyi dla odebrania spadku po ojcu.

Dyrektorowie wielkiej zachodni: j drogi ż e ­
laznej dali właśnie piękny przykład ludzkości, 
ofiarując forszus 50 ,000  fst. dla bezzwłocznego 
rozpoczęcia robót okuło nowej kolei żelaznej z 
Longford do Mulingar, aby ubugim ludziom dar 
zatrudnienie.

— Konstantynopol 2  W rześnia. — 
Jesteśmy pośród ram azanu; to je s t  w zu­

pełnej ciszy, Stosownie do praw Proroka, wier­
ni Muzułmanie śpią we dnie, aby znieść wstrze­
mięźliwość i post, a przepędzają ucc n a je d z e ­
niu i paleniu fa jek ; ale liczba takich Muzułma­
nów zmniejsza się ciągle, mianowicie w stoli­
cy, w klassie urzędnikowi dygnitarzy, maloj ist 
takief , co się stosują do przepisów koranu.

Wczoraj peszya P a sz a , minister spraw za­
graniczny' b , z wielką uroczystością położył ka­
mień węgifłuy pod Uniwersytet, który m ab y ć

wystawiony w blizkości meczetu ś. Zofii. W y­
stawiony także zostanie gmach akademii lekar- 
skićj. Sułtan assygnował już 2 ,500 ,000  pia- 
strów z swej prywatnej szkatuły na powyższą 
budowę. /-

- Dnia  9  Września. —
Dowodzoua przez Kapudaoa Paszę eskadra 

.ubecka, zarzuciła d 2 b. m. kotwice w porcie 
Salouichi

W tych dniach umarł tu redaktor wychodzą­
cej !u gazety tureckiej p. t. Dzeridei Hawc- 
d is , pan Churchill, znany ze sprawy, jaka  z 
powodu doznanej przez niego obelg', toczyła 
się między ówczasowym posłem angielskim, lor­
dem Ponsonby, a ministrem spraw zagranicz­
nych, Akif P a sz ą ,  który w skutku tego został 
usunięty.

Wiadomości z Teheranu dochodzą do d. 19 
sierp. W pierwszych d.iiach h. m, sprzątała 
tam cholera codziennie 200 do oOO ohar, po­
między klóremi syn Szacha , minister spraw za­
grań., dyrektor Pulicyi i tłómacz poselstwa an­
gielskiego. Z Teheranu zwróciła się vta choro­
ba kn wschodniemu południu, i do Ispabanu, 
tak jakgdyby do Indyj wschodnich p o w ró c ić  
chciała.

— Ameryka Południowa. - -
W pruskiej AUgemeine Zeitung czytamy 

następujący list z Paryża z duia 16 września 
r. b.: » Osiaiuiemi czasy mówiono wwle o w y­
prawie, jaką p-zysposabia w HiszDanii bawią­
cy teraz w Madrycie jenerał Floreat, były pre­
zydent połuduiowo-amerykańskiej rzeczypoppo- 
litej Równikowej ęticuador), w celu odzyskania 
władzy w ojczyźnie swojej. Nie uleg* wątpib- 
Wcści, że jenerał Flores tak w Hiszpanii. ja- 
koteź pomiędzy wychodźcami K^r|.siowskieini 
we Francyi,  werbuj-•. ludzi, którzy z nim w 
powyższym celu odpłynąć mają do południowej 
Ameryki. Reąd hiszpański, nie popierając u -  . 
rzędownie tego przedsięwzięcia, nie stawia mu 
jednak żadnych przeszk id ,  werbow-anie diable­
go jeąerała odbywa się swobodnie, i rzeczy­
wiście wielu już  zaciągnęło się ludzi pod jego 
chorągwie. Zdaje s ię ,  żc jenerał ten ma po­
trzebne pieniądze na wszystkie uzbrojenia i o- 
pędzenie n czbędnycb kosztów.

» Z w aży w szy  przyjacielskie stosunki,  w j a ­
kich j r u e r a ł  tep zostaw ał ciągle z  hiszpańskim 
krajem macierzystym ? je g o  rządem podczas dłu­
giego sprawowani.) godności prezydeula w sw ej 
o jc z y ź n ie ,  zw a ż y w sz y ,  że je s z c z e  w r.  1842, 
po nasląpionęm ju ż  uznaniu niepodległości rze- 
czypospolitej Równikowej p rz e z  Hiszpanię, wy­
p ra w ił  do Madrytu p osła ,  Który pomiędzy obu- 
dwoma krajami za w a rł  traktat baudlu , żeglugi 
i p rz y ja ź n i ,  tedy uprzedza jące  p rz y ję c ie ,  j a ­
kiego ten jen era ł  doznał od gabinetu m adryc­
kiego , nie może z a d z iw ia ć ; a  z  tego okazuje 
się  t a k ż e , iź rząd hiszpański cbęlnieuy widział 
powrót j e g o  do prezydentoslwa rzeczy pospolitej 
Rów n|kow ej.  I inne rzeczypospolile  nie powin- 
nybv się tego o b a w ia ć ,  bo mąż t *u  dowiódł 
ju ż  ak tam i,  j a k  daleki® je s t  od dążenia^ do po-
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większenia kra ju ,  i że tylko pokój i porządek 
przywrócić pragnie; dla tego to obecne jego 
przedsięwzięcie znajduje powszechną sympatyę, 
Od chwili, jak  w południowej Ameryce ukoń­
czyła się wojna o wyswobodzenie się z pod pa­
nowania Hiszpanii, jenerał Flores nie wziął się 
nigdy do broni w innym celu, jak  dla obrony 
praw swego kraju przeciw zewuętrzuym zama­
chom; a i tam, gdzie jego niespokojni sąsiedzi 
sprawiali mu kłopoty lub nawet kroki nieprzy­
jacielskie przeciwko niemu rozpoczynali,' uda­
wał się tylko w ostateczności do wojny, dając 
zaw sze pierwszeństwo środkom pojednawczym 
i dyplomatycznym dla zagodzenia sporu.

» Ju ź  przed czterema laty miałem raz spo­
sobność udzielić w niniejszym piśmie poselstwo 
jego ,, jako prezydenta, do Kongresu swego kra­
j u ,  które było piękuem świadectwem jego po­
kojem tchuącycb uczuć, ale zarazem i postępu, 
jaki zrohiła jego ojczyzua pod jego rozsądnym 
i umiarkowanym rządem. Zamiłowanie pokoju 
i życzenie utrzymania zgody i jedności pomię­
dzy południowo -amerykańskieuii rzeczami-po- 
spolitemi, a przywrócenia je j tam , gdzie była 
naruszouą, skłoniło go do przyjęcia zaszczyt­
nej roli pośrednika w wojnie między Chili i 
rzecząpospolitą Peruwiańsko-Boliwijską. Gdyby 
wówczas chciał był stanąć na stronie Chili, był­
by mógł łatwo' ukończyć długo trwały spćrgra- 
niczny między rzeczamipospolitemi Ecuador i 
Peru , przez powiększenie territoryum pierwszej 
kosztem drugiej, zwłaszcza że los tej ostatniej 
całkiem w jego  spoczywał ręku.

“ Jenerał Flores był zawsze przyjacielem po­
rządku i prawnie uregulowanego rządu, i dla 
tego przypuścić można, że i teraz nic innego 
nie ma na celu dla ojczyzny sw o je j ,  w której 
pod jego zarządem , obok pokoju , widocznemi 
były postępy sztuk i nauk, a w ogólności po­
pęd do cywilizacyi. Najznakomitszemi i najza­
cniejszemu mężami kraju swego otoczył się j a ­
ko swemi doradzcami, starając się sam siebie 
wieloletnią uauką oświecać, i potrzeby ludzi i 
kraju swege poznać.

“ Jenerał F lores, zanim jeszcze  udał się do 
Madrytę, w celu rozpoczęcia przedsięwzięcia 
sw ego , bawił przez krótki czas w Paryżu, i 
tak u dworu, jak  u ministrów i w ogóle w szę­
dzie znalazł uajzaszczytuiejsze przyjęcie i naj­
lepsze o sobie pozostawił wyobrażenie. Ci, kto- 
r *y, mieli sposobność w bliższych z nim zosta­
wać stosuukach, mówią: że widząc tego uięża 
1 słysząc g0 mówiącego, należałoby sądzić, że 
to je st  raczej m ąż , zajmujący się jedynie i cią­
gi e naukami i wszystkiem , co się ściąga do wy- 

ształcęnia umysłu ludzkiego, który młodość 
s P?dził w nkademicznych słuchaluiach i 

w ibijotekach, aniżeli mąż ^  który już  w 22 
fo u życia swego słał ua czele wojowniczych 
dowódzca C<*W kraju swego jako naczelny

“ Także władza, która za  jego współdziała­
niem ma hyc przywróconą w rzpltej Równiko- 

eJ i będzie nie lak celem jako raczej środkiem,

nie tak dla osobistych korzyści samego jenera­
ła , jako raczej dla doLr« kraju. Przez dwa­
dzieścia lat dzierżąc najwyższą w ład zę , praco­
wał w interesie cywilizacyi: obszerne reformy 
i zbawienne ulepszenia zaprowadził w akarLo- 
w ośc i , w organizacyi t karności wojska, w wy­
chowaniu publiczuem, w połicyi, w reprezen- 
tacyi narodowej, we wszystkich zgoła instytu- 
cyach publicznych, we wszystkich gałęziach ad- 
miuistracyi. Pomimo to je d u a k , podstępy je ­
dnych połączoue z wiarołomuością drugich, zdo­
łały go strąc ić , a smutuem tego następstwem 
dla rzpltej b y ło , że i tam , gdzie tak długo pa­
nowały pokój,  spokojność, porządek i dobre 
mienie, teraz istnieje anarchia i wojna domowa, 
tak jak  w innych rzeczacbpospolitych Ameryki 
południowej. Temu smutnemu stanowi koniec 
położyć, nie dozwolić, aby owoce 20 letniej 
porządnej admiuistracyi zostały wkrótce krajo­
wi temu całkiem odebrane, to jest celem przed­
sięwzięcia jenerała , które przy środkach , jakię 
przywódzca ten ma do swego rozporządzenia, 
i przy przychylności, na jaką liczyć może ze 
strony wszystkich prawdziwych przyjaciół k ra­
ju  w rzeczy pospolitej Ecuador, pewnem być mo­
że pomyślnego skutku. Zresztą samo połoźe- 
uie jeograliczne tej rzeczypospolilej usuwa w sze l­
ką obaw ę, codo możuosci rozszerzenia plauów 
zdobywczych jenerała Flores do Sąsiednich rze­
czy pospolitych. «

R o zm a ito śc i.

g ł u c h o - n i e m a .
(Ciąg dalszy.)

IV. _ V
Pan Arcis  postanowił  w yjechać  bez pożegna-^ 

ula się z sw o ją  zoną. O b a w ia ł  się i chciał uni­
kn ąć  nieprzyjemnego tłomaczenia się , a m a jąc  z a ­
miar niezadługo p o w r ó c ić ,  zd aw ało  mu się roztro­
pniej , tylko list do niej pozostawić. C hociaż  to 
nie b y ło  p r a w d ą ,  że b y  go interessa do ^Holandyi 
w zy w ały ,  wszelako ta podróż  m o g ł^  być  dla nie­
go k o r z y s tn ą ; zmyślił  więc list od sw ojego  p r z y ­
jaciela , który go do spiesznego w yjazdu  zniewa­
la ł .  P rzybyw szy  do d o m u , ka za ł  spiesznie pako ­
w ać sw oje  rzeczv, i w y s ł a ł  je naprzód do mia­
sta," polem w siad ł  na konia i od jech a ł .  W y je ż ­
d ż a jąc  z d o m u ,  u czu ł  żal mimowolny. Zastano­
w ie n ie ,  czy nie zbyt prędko u s łu c h a ł  swojego u- 
czucia ,  zatrzymało go c h w i lę ,  i r z e k ł  do siebie: 
„M oże  byłoby  le p ić j , gd ybym  to uczucie pokon ał ,  
i nie w yc iska ł  mepotrzebuych łe z  zonie ntojej; 
któż mi zaręczy, że gdzieindzićj sp'okojność znajdę? 
Ale któż w ie "  pom yśli ł  zn ow u, „ c z y  ta chwilowa 
b o le ść ,  k tó rą  spraw ię  moim od jaz d e m , nie s p r o ­
wadzi później dni szczęśliw szych ! O ddalę  się na 
czas krótki z miejsca moich c ierp ień ;  przyjemność 
i trudy podróży', uspokoją  boleść m o j ą ;  w ró c ę sp o -  
ko jn ie jszym , a Cecylia niedługo cierpieć b ędzie ."  
Postanow ił  więc odjechać i od jechał.

O koło  godziny jedynastej , Cecylia opuściła z 
c ó rk ą  sw o ją  bal. Chociaż niespodziew ała  s ię ,  że ­
by jej m ą ż  tak nagle o d je c h a ł ,  w szelako przykro 
jej  b y ło ,  że z^balu sama pow racać  musiała.^ G d y  
powóz z wolna toczył  się po kamieniach gościńca,
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pani A rc is  w patru jąc  się W c ó rk ę ,  o dd aw ała  się 
najsmutniejszym przeczuciom.

„ C o  się jeszcze z nami s tan ie? "  m ów iła sama 
do siebie. M ąż  mój oddala się odfinnie , w szyst­
kie moje p rośby  b ę d ą  nadaremne. Miłość jego u- 
m a r ł a ,  i tylko litość pozostała Ucieka od nas,  a 
nasz widok wstręt mu spraw ia .  I  gd ybym  się sta­
r a ła  odzyskać m ę ż a ,  m usiałabym  się w yrzec  c ó r­
k i .  Biedne dziecię!"  rzek ła  , uścisnąwszy Kamillę. 
„  J a z b y m  u eb ie  opuścić m ia ła?  Kosztem twojćj spo-  
k o jn o śc i , a m oże i twojego życia ?  Szukać szczę- .  
ś c ia ,  k tóreby  mnie znowu opuściło?  A le ,  lepićj 
u m r z e ć ,  jak myślić  o tem !"

W  nicjakiem oddaleniu od C b ard o n n e u x , trze­
b a  się by ło. przepi_w iać  przez wodę. O a  nu.sią- 
ca praw ie  pad  i ły  deszcze c i ą g le , t a k , że rzeka, 
w ystąp iw szy  z koryta , za lała  p rzy leg łe  ł ąk i .  P rze­
w o źn ik  nie chc ia ł  z razu brać powozu na prom  i 
ż ą d a ł ,  żeby  konie w y ło ż o n o ,  żeby  w przód  ludzi 
i  konie przew ieźć  nu d r u g ą  stronę. Ale pani A r -  
c i s , spiesząc się do m ę ż a , nie cbcia ła  w ysiąść ,  
kaza ła  woźnicy w jechać na prom. Odbili więc oó 
b r z e g u ;  r a  środku rzeki t sę z ę ła  woda rw ać  n ad ­
zwyczajnie.  Przew oźnik  w e z w ał  woźnicę' do po­
mocy, aby ,  jak m ó w i ł ,  woda nie uuiosła ich na 
śluzę. W  istocie o kilkaset kroków  s ta ł  m ł y n ,  a 
przy  rum z b e l e k , palów  i desek zrobiona śluza, 
g roz i ła  wic lkiem niebezpieczeństwem. Prom przez 
a c h  silnych ludzi kierowany, zwolna się porusza ł ;  
opi rty zerd z ią  na gruncie i trzymany s i ln ie ,  s ta­
n ą ł  w  m ie js c u ;  ale po chwili w  hok się zw raca ł  
lub  kręc ił  w  koło.

Pani A rc is  z c ó rk ą  w  pow ozie ,  okropnie p rze­
s tr a szo n a ,  w y jrza ła  oknem z pow ozu p y t a ją c :

„ T o  niebezpieczeństwo! Czy jesteśmy zgu b ien i? "
W  tej chwili że rd ź  p ę k ła  , a obadw a przew o­

źnicy  p a d ,; na prom. Nie b y ło  czasu do stracenia.
Pani Arcis  zapyta ła  p rzew o źn ik a :  „ C z y  mozesz 

có rk ę  m o ją . i  mnie u ra to w ać?"
„ M o g ę ! "  odpowiedzia ł  t e n ż e ,  w zru sza jąc  r a ­

mionami i praw ie  obrażony ,  że mu takie uczynio­
no zap3 tanie.

„ C ó ż  mamy czy n ić? "  zapytała pani Arcis.
„ U c h w y ć  się pani obiema rękami około mojej

Doniesienia
A r a  4964.

TRYBUNAŁ 
Wolnego Miasta Krakowa i  Jego Okręgu.

Na zasadzie artykułu 12 ustawy Hypotecz- 
nej , po wysłuchauiu wniosku Prokuratora, wzy­
wa wszystkich prawo do spadku po Wojciechu 
Królikowskim, z połowy Kramu bogatego pod 
L . 57, w gminie 1. Miasta Krakowa pod liczba 
Lad. stru 7 S*^iła_E£Ei££^ położonego, tudzież 
połowy kwoty złp. 445, to Jest złp. 222 gro. 
15, u Bizefa Piaskiewićza znajdować się mają­
cej , składającego s i ę , mieć mogących , aby w 
przeciągu miesięcy trzech z takowemi do Try- 
bunaju zgłosili s i ę , ,  po upływie bowiem tego 
terminu spadek rzeczony zgłaszającym sie Ma­
ciejowi Królikowskiemu i Helenie z Królikow­
skich Markenesowej przyzuanyro zostanie.

Kraków d. H) Września 1846 r.
Sędzia Prezydujący 

J .  Czernicki.
( I r  ) Z. Sekretarza P. Burzyński.

s?y ', ale się nie lękaj i nie duś mnie z p r z e s t r a ­
c h u ,  bo mnie i siebie z g u b isz ;  pannę wezmę jedną 
i ę k ą  w p ó ł ,  a d r u g ą  pop łyn ę  bokiem. Do brze­
gu będzie tylko ze dwadzieścia s ą ż n i . "

„ A  J a n ? "  rzekła  pani A r c i s ,  w sk azu jąc  na 
woźnicę.

„ J a n  będzie mus ał napić się trochę w odv,  ale 
się w y r a tu je ;  woda uniesie go a ż  do śluzj^, t»m 
ni eh c ze k a ,  póki po niego nie p rzy jd ę ."

T o  rzekłszy ,  rzucił  się w  wodę z podwójnym  
c ięż a re m ; ale przewoźnik zanadto ząuial  swoim si­
łom. Nie b y i  już m ło d y m ,  a pę d  w ody silniejszy 
niż mu się zd aw ało .  C zyn ił  co m ó g ł , aby się do­
stać do hrzegu,  ale bystiość  rzeki unosiła g o sw y m  
prąnem . Pniak w o d ą  okryty, któregt -do jrzeć  nie 
m ó g ł ,  a o który sMnie czołem u d e r z y ł ,  w strzy­
m a ł  go w  d ą ż e n iu ,  krew pu śc i ła  mu się z czoła  
i w oczach mu się zaćmiło. „ W e ź  pani sw o ją  cór­
k ę "  rzeki wysilony, „ b o  ja już  nic m ogę ."

„ A  m oją  córkę  s a m ą ,  m óg łb yś  u ra to w a ć ?"  
zapyta ła  matka.

„ N ie  w ie m ,  ale tak mi się z d a j e ; "  odpowie­
dział.

Z am iast  odpow iedzi,  puśc i ła  go, pani A rcis  z 
r ą l  swoich —  i.... posz ła  na dno wody.

Przewoźnik w yratow aw szy  Kamillę i posadziw ­
szy na b rzeg u ,  poszed ł  z w o ź n ic ą ,  którego wie­
śniak z wody w y d o b y ł ,  szukać pani A r c i s ,  ale 
nadaremnie ; dopiero nazajutrz znalezione jćj z w ło ­
ki niedaleko brzegu. <D. c. n.)

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.
O d d n ia  4  do d n ia  5 P aźd z ie rn ik a .

Z ak rzew sk i  Franciszek oh., D ąb sk i  K a r o l ,  S ia ń -  
ka Teodora  ob., Kubiczek J a k ó b ,  z Polski;  —  

K utsch er  J a n ,  Fran ken b crg  Karol poruczn k  wojsk 
król. p r u s , Konopka S tan isław  ob .,  Popław ski  

, A lexander,  N ow akowski Franci  izefc ob., z G alicyi ;— 
Kunsem uller F r y d e r y k ,  T u r k u ł  Tadeusz ,  W a n g e r -  
mann Wilcheimina, Cheul Piotr, z Pruss.

W y jech a li  z K rakow a.
S e łow iew icz  Z ofia ,  do P o lsk i ;  —  G i in th e rE -  

dlward ob., W inning major ces. ros.,  do Ga licy i ;— 
Fran ken berg  Karol  porucznik król. p r u s ,  K u -  
t seb er  Ja n ,  do Pruss.

Lrzędowe.
~n 7o 16614.

DYliEKCYA POLICYI 
Wolnego M iasta Krakowa i  Jego  Okręgu.

s udaje do powszechnej wiadomości, iz przez 
Michała Nowakowskiego kucharza w Krakowie 
w domu pod N. 340 w gminie III. mieszkają­
cego , zagubioną została w miesiącu Lipcu lub 
Sierpniu, albolileż Wrześniu 1843 r. książka 
Kassy Oszczędności Wiedeńskiej na kyrotę Ryń, 
80 CM. do N. 55692 w roku 1839 na jego  i- 
mię wydana, ktoby przeto tę książkę znalazł 
zechce takową pouiienionetnu właścicielowi 
wprost oddać lub do Dyrekcyi Policyi złożyć,

Kraków dnia 21 Września 1846.
Dyrektor Policyi 

hroebl.
Sckr. Ducillotricz.


